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Niedziela.

Dnia 2  (14) Stycznia 1855 roku. M 12. Jutro, Śgo Pawła 1 Pustelnika.

W dniu wczorajszym, podczas Nabożeństwa w tu te j ­
szym Katedralnym Prawosławnym Soborze, odczytany 
z o s ta ł Najw yższy  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI M a n i­
fe st, wydany w dniu 14 Grudnia 1854 v. s.

Wczoraj, z okoliczności Nowego-Roku (y. s.) JW . 
Hrabia Rudiger, Jenerał-Adjutant JEGO CESAR­
SKIEJ MOSCf, Zarządzający częścią Cywilną pod 
nieobecność JO. Xięcia W arszawskiego  N a m i e s t n i k a  
Królestwa, raczył przyjmować po godzinie lOej rano 
na pokojach b. Zamku Królewskiego, powinszowania, 
składane przez Wyższe Duchowieństwo, Jenerałów, 
Członków Rady Administracyjnej, Seuatorów, Człon­
ków Senatu, bawiących w W arszawie  Konsulów, Na­
czelników Władz, orazWojskowych i Urzędników wszel­
kich stopni i Przedstawicieli Obywatelstwa tutejszego. 
Następnie, J  W. Hrabia Rudiger, udał się do Kościo­
ła  Katedralnego Prawosławnego NN. TRÓJCY, gdzie 
już zebrały się licznie powyżej wymienione Osoby, 
i gdzie Najprzewielebniejszy Arsenjusz  Arcy-Biskup 
W arszaw ski i Nowogeorgiewski, w asystencji Pra- 
łatów i Duchowieństwa Prawosławnego, odprawił so­
lenne Nabożeństwo.

Gazeta Kaukaz  ogłasza niektóre szczegóły ostatnich 
usiłowauych napadów Szamila  i jego bandy na nasze 
teritorjum, które przecież za każdym razem zostały wa­
lecznie odparte, a w skutku czego niespokojny Dowódz- 
ca górali widział się zmuszonym ostatecznie rozpuścić 
swe bandy, które dotąd były przy nim zebrane. Takim 
sposobem d. 23 Września banda złożona z 1,000 ludzi, 
przeszła rzekę Laba, w sąsiedztwie stanuicy Temirgo- 
jew skiej, w celu porwania trzód mieszkańcom i zrobie­
nia napadu na obóz baterji lekkiej Nr 3 z 19ej brygady 
artyleryjskiej. Jednakże wszystkie napady odparto, ban­
dę zmuszono uehodzić i cofnąć się za Labę, zostawiwszy 
44 trupów na placu, nie licząc w to zabitych i ranio­
nych, których unieśli. Stracili przytem 87 koni, mię­
dzy któremi 60 w czasie boju zabitych. Z resztą, oprócz 
96 sztuk bydła, które ci napastnicy byli zabili, odebra­
no im wszystko bydło w liczbie 1,900 sztuk, które za- 
brać zamyślali.

W pierwszych dniach Października, Szam il zebrał był 
po nad rzeką Bass, około 20,000 ludzi, mających 8 
armat, a po klęsce, jaką odniósł pod Isłi-Sou , zebrał 
awe siły niedaleko Majurtup, nie przestając zagrażać 
rown,ni-1 Kumyk. Ale gdy szybkie i mądre rozporzą­
dzenia naszych Jenerałów, pokazały mu niepodobień-

l ! aC^epienie icb * teJ 8tro°y’ 8dy n»d‘o ' syn jego 
snowo odparty został nad rzeką Netkoi i przez to zmu­
szony pył jak najprędzej połączyć się z nim pod Majur-

^  W8 z y s l k i e  TOZpUŚciĆ W d.
11 Października. (11; de St. Pet:).

Na r o k 1855. wybrani i zatwierdzeni zostali na Człon­
ków do K°m,85J' K* a‘eroiczej: ze strony Obywateli 
m .W arszaw y: PP. Edward Klopman, Właściciel po­

sesji Nr 794, i Wincenty M orytz, Właściciel posesji Nr 
326; a na zastępców CzłoDk ó w : pp .  \ \ ex-P ra im o- 
w ski, Właściciel posesji Nr 546. i Sylwester Skierko- 
w ski. Właściciel posesji Nr 2475.

JW.Ste: Rostworowski, Marszałek SzlachtyGu:/łKg«. 
stowskiej, przyjechał iKowaleszczyzny.

Xięgaroia J. Breslauera  przy ul: Nowiniarskiej, o- 
trzymała pomiędzy iuuemi następujące dzieła: Album  
Kilisińskiego; J. MOraczewskiego, Dzieje Rzeczy po­
spolitej Polskiej, 4  tomy; J. Lelewel, Narody na zie­
miach Słow iańskich p rzed  powstaniem  Polski, i Pol- 
ska wieków średnich, 3 tomy; Jaua Mittelstaedt, Uwa­
g i nad gospodarstwem wiejskiem ; Rajnholda Nobisa, 
Dokładna x iq ik a  podręczna o w szystkich częściach 
gospodarstw a wiejskiego; Dezydera Chłapowskiego, o 
Rolnictwie; Girardina, o Gnojach uważanych ja ko  na­
wozy. Prócz tego xięgarnia ta posiada wiele dzieł teolo­
gicznych, historycznych i gospodarczych.

Wczoraj od rana ruch na ulicach był bardzo ożywio­
ny. Z powodu bowiem Nowego Roku  (y. s.) składano 
wzajemne powinszowania, do ułatwienia  czego, sprzy­
ja ła  bardzo sauna, zwłaszcza i ł  śnieg obfity upadł przez 
noc poprzednią. Między ionemi, ozwały się także i  
trąbki pocztyljonów, którzy przybrani w muudury ga­
lowe, odgłosem tych trąbek, wyrażali swe powinszo­
wania dostojnym Osobom.

Pierwszy w tym karnawale wieczór tańcujący w Re­
sursie Kupieckiej, powiódł się wczoraj jak najzupełniej 
bo uietylko pod względem licznego zebrania, ale nadto 
wesołości i życia, staoął on w rzędzie świetniejszych 
zajmujących już nie jedną kartę Resursowej kroniki! 
Obowiązek Gospodyń dnia tego, raczyły p r z y j ą ć ;  W .  
Ludwikowa Ha/pert, Małżonka Dyrektora Resursy, i 
JW . Hr: Uruska, Małżonka Yice-Dyrektora. Rozpo­
częte tańce, szły z wielką ochotą, a obok błyszczących 
okazałością tualet Dam wielu, przesuwały się pełne 
świeżości, skromności i gustu tualety dziew'ic, a wszy­
stkie te oblicza uacechowane jak zawsze wdziękiem i 
pogodą czoła. Napróżoo wzrok błądził, by wydać sąd 
Parysa, zbrakłoby jabłek, chcąc oddać pierwszeństwo, 
tyle tam razem panowało uroku, tyle porywających 
oko, przedmiotów do koła.

Słyuny w całej Europie klejootnik P. Halphen, któ­
ry lat temu kilka był w Warszawie, jest teraz posia­
daczem dyamentu  (znalezionego w Brezylu)t ważącego 
244 karatów. Dyament ten nazwany Gwiazdą Połu­
dniową, ma być wkrótce oszlifowany, a 8tracj  
przez to połowę swojej wagi, nabędzie p r łecież war­
tości 5,000,000 fr.

Xięgarnia M. Pruhlinga, przy rogu ul: Żabiej i S e ­
natorskiej, w domu Hr: Ord: St: Zamoyskiego Nr 472 
przyjmuje prenumeratę na różne pisma perjodyczne’ 
wychodzące za granicą tak w języku niemieckim jak 
francuzkim  i angielskim. Powyższa xięgarnia zaopa­
trzyła Czytelnie dziełami tegoczenych Pisarzy. Cena abo­
namentu miesięcznego wynosi kop. 60.
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W a r sz a w s k i O b e r  P o lic m a js te r .—  Z powodu urw ania  mo­
stu ca rzece W ille ,  dla zapewnienia mieszkańcem komunikacji 
pomiędzy W a r sz a w ą  i P ra g ą ,  urządzony został przewóz na 
W  Ule O czem podając do publicznej wiadomości, nadmienia:
11 że kaźdodzieonie od świtu do nocy, przewóz uskutecznianym 
h dzie- Kurjery zaś i osoby w  interesach służby rządowej, w ra­
z i ł  nadzwyczajnej potrzeby, o każdej porze przewożone być mo- 

2) źe w szystkie statki miejskie i prywatną własnością bę­
dące do przeprawy używane, zrewidowane zostały przez usta­
nowioną na ten cel delegację, i te tylko są czynne, które pod 
względem bezpieczeństwa za dobre uznano. Oznaczono przytem 
Sie każdy statek może pomieścić osób i ciężarów, i wydano su- 
row y rozkaz przestrzegania, ażeby więcej nad przepisaną tczbę 
osób na statki nie przyjmowano i więcej ciężaru nie ładow a­
no; 3) dla ciągłego nadzoru nad przewozem, przeznaczany bę­
dzie codziennie : z tej strony W is ły  Komissarz i Adjunkt a od 
P ra g i  Komissarz i jeden Oficer policyjny z odpowiednią liczbą 
dozorców i żołnierzy policyjnych. Oprócz tego, dla skuteczniej- 
szego dopilnowania porządku, komenderowani są z W arszaw ­
skiego Dywizjonu Żandarmów dwaj Oficerowie i 20tu niższych 
stoDni- 4) żc włożonym został obowiązek na służbę policyjną, 
ażeby’ kaźdodzieonie lustrowała statki, i aby w  razie dostrze­
żenia jakowych uszkodzeń, takowe niezwłocznie naprawiać za­
rządzała Nadto, taż służba ma sobie poleconem pilnować, iz­
by na przewoźników wybierano tylko ludzi znanych z trzeźwo­
ści i dobrej konduity, a gdyby który z nich dostrzeżonym zo­
stał na pijaństwie lub nadużyciu, iżby go natychmiast oddalono 
i więcej do tych obowiązków nie przyjmowano. Skargi ze 
strony osób przeprawiających się zanoszone, przeciw grubijaństwu 
przewoźników lub wymaganiu większej nad taryfę opłaty, bę­
dą na miejscu przez Urzędników policyjnych decydowane, oraz 
winni do odpowiedzialności pociągani; 5) ze dla zapobieżenia 
niechęci przewoźników co do przeprawiania się, w  razie żąda­
nia ze strony osób potrzebujących przewieść się, wydano roz­
kaz l o ź e n i e r o w i  m i a s t a ,  ażeby u p r z e d z a ł  Urzędników policyj­
nych na służbie będących, czy w  czasie nadzwyczajnej w yso­
kości wody, płynienia kry, silnego wiatru lub dla tym podo­
bnych przyczyn, przewóz dopełuiać się może; 6) uakomec roz­
kazano słmźbie policyjnej pilnować, iżby statki nuąjsk e me za­
trzym yw ały  się próżno przy brzegach z jednej lub drugiej stro 
ny W isły ,  lecz aby zaraz po wyładowaniu powozów i wyjściu  
pasażerów, nowych zabierały, i pod tym względem taka aku- 
ratność zachowaną będzie, że chociażby jeden tylko powóz był 
do przeprawienia, z takowym przewoźnicy odpływać mają bez 
czekania na inne. Nadto dla zapewnienia, ażeby się przewoźni­
cy nie dopuszczali żadnych nadużyć, zamieszczają s.e poniżej 
dwie taryfy : jedna większa, to jest gdy kra na rzece płynie 
lub gdy wysokość wody przechodzi stóp 9 nad zero, a drug , 
edy kra nie płynie lub gdy wysokość wody me przechodzi stóp 
9 nad zero; podłng pierwszej taryfy płacie się ma: 1) od ko­
nia lub sztuki bydła rogatego kop. 5; 2) od ow cy, swim, cielę­
cia kozy, tudzież woru, beczki, paki lob tłomoka, kop. 2 /a, )
o d ’człowieka kop. 3; 4 ) od wozu pojedynczego bez zaprzęgu 
i Judzi bąć ładownego lub próżnego kop. 4; 5) od wozu pa­
rokonnego bez zaprzęgu i ludzi, bąć ładownego lub próżnego 
kon 6) od wozu 4ro-konnego bez zaprzęgu i ludzi, bąc 
ładownego lub próżnego kop. 15; 1)  od wozu furmańskiego czyli 
bryki wielkiej, tudziez od wozu piwowarskiego kop. 30; kare­
t y , kocze same w sobie uważają się jako w ozy parokonne;-
podług drugiej taryfy p ła « c s,« m a:, V . od. 'jr"ua '“b ,
bydła rogatego kop 4; 2 ) od ow cy, sw .ni, cielęcia, kozy, tu­
dzież woru, beczki paki lub tłomoka kop. lVa; 3 od człowieka 
kon U 4) od wozu pojedynczego bez zaprzęgu i ludzi, bąc ła ­
downego lub próżnego kop. l*/»; * ) od wozu parokonnego bez
zaprzęg11 i lndtl- bąć ładownego lub proznego kop. 5; 6 ) od wozu 
4ro-konnego bez zaprzęgu i ludzi, bąc ładownego bąc próżne­
go k0B 10; V  od wozu furmańskiego czyli bryk, wielkiej tu­
dzież ód wozu piwowarskiego kop. 1 5 . - W arszawa 31 Grudnia 
(1 2  Stycznia) 18S4/s r —  Jenerał-Major, G orłow

Już od k i lka  miesięcy, co dzień, prócz dni 8*iąte- 
cznvch, o godzinie 11 ej z r an a ,  w s p a n ia ła  sala Giełdy 
® amachu Banku P o l s k i e g o ,  ożywia się zebraniem B an­
k ie ró w  i Kopców 2eb pierwszych gildji tutejszych, zgro­

madzających się, dla zała tw ienia  in teresów  wexlowych t 
innych  handlowych. Ajenci przysięgli pośredniczą w tych 
czynnościach, które często byw ają  nawet na znaczue 
sum m y zawierane. O godzinie I2e j ,  gdy zegar Banko- 
wy południe  zwiastuje,odgłos dzwonka ogłasza zam knię­
cie giełdy. Poczem Starsi Giełdy. * rap po r tów  Ajentów 
Zm iany, s tanow ią  cedule kursów , k tóra też n iebawem 
w sali g iełdowej, przez wywieszenie za k r s ta ą  jest obja­
w ianą. Kursa w e x li  zagraoicznych, dwa razy tygodnio­
wo, dotąd w eW śorkż  i p ią tk i ,  a od Nowego Roku, 
w  P o n ied zia łk i i we C zw a rtk i, zaś monet złotych i s r e ­
b rn y c h ,  oraz pnpierów  krajowych i Cesarstwa, co dzień, 
p rócz Świąt, są stanowione. Gdy Bank Polski odbierze 
przez te legraf wiadomość o zajściu znaczniejszej jakiej 
zmiany w kursach giełdy B erliń sk ie j (na których reg u ­
lu ją  się poczęści ku rsa  papierów  publicznych giełdy 
naszej), wiadomość ta bywa także dla pożytku ogó łu ,  
przez wywieszenie na giełdzie oznajm ianą. Prz,ez wy­
wieszenie na giełdzie, byw ają także ogłaszane n iek tóre  
zguby pap ierów  publicznych, rezultaty ich losowań, 
licytacji zastawionych w B ank u  kosztowności, zaw ie­
szenia chwilowe czynności B ankowych, etd-r ”  " i e łd a  
'W arszaw ska , u s tanow ioną została w r. I81T. Prezes 
B anku  jest jej zwierzchnikiem; na Starszych zaś pow o­
ływ an i  są  7. w yborów, Członkowie tutejezego Z g ro m a­
d z e n i  Kupieckiego. Dziś Starszymi Giełdy są :  W W. 
Józef Kohler, Antoni Fraenkel, August Herbst, A lexan­
der R aw icz. A jentów Zmiany przysięgłych czyli Mekle- 
ró w , w ybieranych przez Zgromadzenie  K upieckie ,  jes t 
obecn ie  ! 3 t u .  Z tych P P . : L u d w ik  K ronenberg , M arcin 
Lithauer, Ludw ik  Ollendorff, A ndrzej  H einsche, Ju- 
Ijusz W ertbeim , M axym iljau  R ubinste in , Walenty L e­
szc zyń sk i,  H e rm an n  K raushaar, Leon K rauze, S a lo ­
m o n  Benzef, Jan C etnarow icz, W a le o ty S lum m er, do 
in teressów  w exlow ych i tow aroyeb, a Lernel Jelenkie- 
w icz  do tow arny ch .—  Nie pierwsze to teraz zbieranie się 
giełdy W a rszaw skie j w ro tundzie  Bauku Polskiego. 
Już  w początkowych latach rozwijania  się Instytucji 
Bankowej,  celniejsi Bankierzy i K apcy  zbierali się oko­
ło  południa  w sali rzeczonej.

Z okoliczuości Św iąt B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,  uczynili­
śm y w zm iankę o szopkach, k tóre  jak zwykle w porze 
obecnej pojawiły się w W arszaw ie. Mała ta na pozór 
drobnostka, zespolona jes t  z wielkiemi jak w sw oim 
czasie n a z y w a n o  godami, bo z najdroższą dla świata 
Chrześcjańskiego pam ią tką ,  ja k ą  jest Narodzenie D z ie ­
ciątka  JEZUS. Spojrzy jmy tylko na te rozmaite narody i 
starty tańczące przed D z ie c ią tk ie m  BOŻYM; na tych pa­
s te rze ,  do  których prostej a nieskalanej duszy, uajpierwej 
ł a s k a  P a ń s k a  przem ówiła; na tego Heroda, k tóremu
śm ie rćśc in ag ło w ę .a d ja b e łc iąg o ie  do p iekła,ileż w tej ca­
łej prostocie jest poezji i wiary. Dla tego tez nieobojętną 
będzie rzeczą, rzucić okiem w przeszłość owych jasełek , 
i zobaczyć jak też w ubiegłem wyglądały stuleciu. Oto 
szczegóły czerpnięte z wydanych niegdyś pamiętników, 
k tóre  b rzm ią jak  następuje: »Była więc Osóbka PANA 
JEZUSA, a na boku MARJA i J ó z e f , stojący p r z y  ko­
lebce, w postaci nachylonej, afekt oatężonego kochania 
j podziwiania wyrażającej. W górze szopki pod dachem 
i nad dachem A nio łkow ie , unoszący się na skrzydłach, 
jakoby śp iew a jący : Gloria in  exoelsis DEO, (Chwała 
na  wysokości BOGU). Tuż dopiero w niejakiej odległo-



ści Jednego od drugiego pasterze, padający na kolana 
przed Narodzoną Dzieciną, ofiarujący mu dary swoje: 
ten baranka, ów koźlę; dalej za szopką po obu stronach 
pastuszkowie i wieśniacy, jedni paszący trzody owiec i 
bydła, inni śpiący, inni do szopy spieszący, dźwigając 
na ramionach dary, i t. d.” Za nadejściem zaś Święta 
T h z e c h  K r ó l i ,  przystawiano jeszcze do tych jasełek 
osóbki poroieoionyćh Świętych, klęczących przed Na­
rodzonym CHRYSTUSEM, » ofiarujących Mn złoto, 
mirrę i kadzidło, a za nimi ich orszaki, etc. Trzeba 
wiedzieć że w owe czasy, w wystawianiu tych jasełek, 
celowali Kapucyni; następnie za ich przykładem po­
szli Reformaci, Bernardyni i Franoiszkanie, dodając 
jeszcze ruchome figurki. Nadto Ojcowie Bernardyni, 
wystawiali kołyskę Nowonarodzonego CHRYSTUSA, 
w jakiej izbie gościnnej przy furcie klasztornej będącej, 
i tam odprawiali śpiewy. Dziś zmalały już szopki, i 
owe oznaki prostodusznej okazałości; szopka stała się 
jedynie zabawką dla dzieci, rzadko się wciśnie do wspa­
nialszych komnat, tak jak znikło gdzie-niegdzie siano 
z pod obrusa uaW ilję, albo ostatnia po skończeuiu jej 
śpiewka: Hej w dzień Narodzenia!

0  ruchu i postępie ubezpieczeń ruchomości od ognia . 
Z końcem kwartału Ulgo r. z., ubezpieczenia ciągłe i 
czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie­
czeń ubyłych w tymże kwartale, wynosiły summę r u ­
bli s r .45,393,362, z której Dyrekcja Ubezpieczeń p o rę ­
czyła straty do summy rs. 33,151,837. W ciągu  upły- 
nionego kwartału IVgo r. z., Dyrekcja przyjęła ubezpm- 
czeń ciągłych, po potrąceniu w tymże czasie ubyłych, 
na summę rsr.  957,682; z oznaczeniem składki rocznej 
w summie 5,721 kop. 90; a ubezpieczeń czasowych u- 
było za summę rs. 1,009,570. Doniesiono o nowych 
34ch pogorzelach ruchomości; za straty zaś zpogorze- 
l i  już rozpoznane, a mianowicie za pogorzeli 35, Dy­
rekcja przyznała w ciągu tegoż miesiąca wynagrodze­
nia sr. 55,018 k .5 7 2/<-

(A. n.) Uczcić pośmiertnem wspomnieniem odzna­
czającą się dla ludzkości i kraju zasługę, jest obowiąz­
kiem przyjaźni, a zbawiennym celem stawienia wzoru 
pożądanego naśladownictwa. Dla tego też skreślam ży­
ciorys ś. p. JW . Andrzeja M azurkiewicza, Dziedzica 
dóbr Ostrowa w Gub: Lubelskiej. Skon Jego uastąpił 
wd. 15 Grudnia r.z.,  po kilko-miesięczuych dolegliwych 
cierpieniach, znoszonych z wzorową rezygnacją i cier­
pliwością budującą obecnych. Świadczy to gruntownie 
w sercu zaszczepionej Religji, i błogiej w szczęśliwą nie­
śmiertelność ufności. Mąż ten, pod każdym względem 
prawy, w młodości obrał zawód lekarski,  w którym do­
wiódł rzetelnego powołania, wypływu religijnego uczu­
cia miłości bliźniego, tak godnie temu zaszczytnemu 
odpowiedział kapłaństwu. Obdarzony rzadką, wszy­
stkich serca zniewalającą, charakteru słodyczą, a W y ­

sokiem dla cierpiących współczuciem, umiał nieogra­
niczoną awych pacjentów zyskiwać ufność. Ważny 
podobno pożądanego skutku warunek. Nie masz też, 
prawie w okolicy Jego, Rodziny, w którejby jakiej 
śmierci nie wydarł ofiary, i na dozgonną nie zasłużył 
wdzięc*o0f ^  .Obok tych serca przymiotów, wyższe u- 
sposobienie i wszechstronna nauka, dały go wkrótce 
poznać w kole obywatelskiem. Ztąd powoływany ko­

lejno do różnych posług publiczoych, jak Sędziego P o ­
koju, Marszałka Zgromadzeń Gminnych, Radcy W o­
jewódzkiego, Deputowanego na Sejm, obok licznych 
opiek, rad familijnych i polubownych sądów, odpowie­
dział każdemu zaufaniu z wzorowem poświęceniem się 
i zadowoleniem pow9zechnem. Te wszakże trudy fizy­
czne i umysłowe, tak w końeu własne Jego nadwątliły 
zdrowie, że ucbyliwssy się od życia publicznego i lekar­
skiej praktyki, w domowem ustronia oddał się wyłą­
cznie pracom Ziemianina i polepszeniu bytu włościan, 
dla których, obok niesionej w każdej potrzebie pomocy, 
znacznym kosztem wystawił i uposażył szkołę elemen­
tarną i szpital dla kalek i chorych. Wyrzekł się był le­
karskiej praktyki, ale właściwie materjalnych tylko ko­
rzyści, bo bezinteressownie, zawsze był gotów n a  zawo­
łanie licznych Przyjaciół; a włościanom i tłumnie doń 
cisnącemu się ubóstwu z okolicy, oietylko chętnej nie- 
odmawiał rady, ale zwykle i funduszu na możliwe jej 
wykonanie. Zawdzięczając doczesne mienie, nie szczę­
dził znacznych dla Świątyni Parafjalnej ofiar, a w tej 
korne przed Majestatem PRZEDW IECZNEGO chyląc 
czoło, przykładnie dopełniał wszelkie Religijne pra­
ktyki; pomuy, że przykład z góry budującym być może. 
Przekonany, że OPATZRNOŚC szczodrzej obdarzając 
jednych, chce ich mieć szafarzami swych darów dla 
mniej uposażonych, wiernie obowiązku tego dopełniał. 
W każdem zbiorowem przedsięwzięciu na cel dobro­
czynny, chętny i hojny brał udział; a w licznych jał- 
mużnach własnych, zżadoycb wyznań oie robił różnicy, 
w każdem uznając bliźniego. Świadkiem tego sąsiedz­
kiego miasteczka starozakouui, wsparci kilkouasto-ty- 
siączną pożyczką na odbudowanie pogorzałycb siedzib. 
Świadkiem kilka podupadłych szlacheckich familji, 
które do końca dni swoich znacznym pieoiężnym wspie­
ra ł  zasiłkiem. Po lakiem pobieżnie tylko skreślonym, 
a literalnie wiernym cnot zmarłego obrazie, łatwo po­
jąć, ile rzewnych łez zwłokom Jego towarzyszyło do 
grobu! ile gorących do Nieba za duszę Jego wznosiło 
się modłów! Nie przystępne są pojęciu śmiertelnych 
wyroki PRZEDWIECZNEGO; ale po ludzku takie oce­
niając cnoty, wnosić by należało, że obecnie już w gro­
nie wybranych zasłużoną odbiera nagrodę. Drogi An­
drzeju! spoczywaj wiecznie na łouie tego BOGA, któ­
rego w tej doczesnej pielgrzymce, tak godnie poznać i 
wielbić m usiałeś .—  J . Ł .  . . .

Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Julji 
Rudnickiej, odbędzie się o godzinie 9ej z rana w K o­
ściele XX. Kapucynów, Nabożeństwo żałobne; na któ­
re, pozostali Rodzice, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zapraszają. , ,

Pojutrze o godzinie lOtej z rana, w Kościele po-Pfl- 
u liń sk im , odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę 
ś. p. Tekli z Lachowskich R ejezak iew icz , Zony Wójta 
Gminy Rogów, zm arłej w dniu 28 z. m., w wieku lat 
57; na które, pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych i  
Przyjaciół.

Ś. p. Franciszek Radomski, Gorzelauy, po długiej i 
ciężkiej chorobie, onegdaj przeniósł się do wiecznośai. 
Pozostali Bracia, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
na w y p ro w ad z en ie  zwłok, dziś o godz: w pół do 2ej po 
południu, z Kaplicy przy Kościele X X. Bernardynów, 
nasm ętar i  Powązkowski odbyć się mające.
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J W .  Jenerał-Major G raznow, Dowódzca 3ej Grena- 
djerskiej artyleryjskiej brygady, w dniu onegdajszym
życie zakończył. - ,

W czoraj ,  po dolegliwej chorobie, opatrzony  SS. S A ­
K R A M E N T A M I, rozs ta ł  się z tym światem w 16  ro k u  
życia ś. p- Jan -K an ty  Sokołow ski, b. Radca W ojew ódz­
k i i Podprefek t Powiatu K ujaw skiego, K aw aler  O rde­
r u  Śgo S ta n i s ł a w a ,  Dziedzic znakomitych majątków 
ziem sk ich ,  k tóre  rozdzieliwszy między dzieci, od lat k i l ­
kunas tu  osiedlony w W arszaw ie  w znanym u s t ro n iu  
w  A lea th , zajm ow ał się up iększen iem  miejsca, w któ- 
rem  z woli O PATR ZN OŚC I, k res  życia swego zna-

lazł- , . *
W  d. 5  b. m., zm ar ł  w mieście tntejszem, opatrzony  

ŚŚ. SA K R A M EN T A M I, ś. p. Józef M ikulicz, Syn b. Sę­
dziego Pokoju  O kr: M aryam polskiego.

Po powrocie z K alisza , gdzie przy zawarciu powiek 
nieodżałowanej pamięci Brata mego, Alexandra H yd e - 
ckiego, Radcy Honorowego, Assesora tamecznego Sądu 
Policji-Poprawczej, i przy pochowaniu zwłok jego by­
łem, za najświętszy i najpierwszy poczytuję sobie obo­
wiązek, złożyć w imieniu mojem i pozostałego rodzeń­
stwa, najczulsze podzięki za prawdziwie przyjacielskie 
poświęcenie się z jakiem w czasie całej słabości był 
pielęgnowany, przez mieszkającego z nim wspóloie
jego Kolegę, W. Alexandra S ..............  Także W. Pani
Z  im , za troskliwość i macierzyńską pieczołowitość;
żeś nawet oieszczędziła trudów i mozołów, byle cho­
remu przynieść ulgę w jego cierpieniach. Niechaj mi 
rówuież wolno będzie, wdzięczność wszystkim oświad­
czyć którzy odwiedzając chorego w ciągu słabości sta­
rali się zmniejszać, albo przynajmniej łagodzić jego 
cierpienia, tym którzy tak licznie dla oddania osta­
tniej posługi drogim szczątkom zmarłego zebrali się, i 
Tobie czcigodny Kapłanie X. Heibschu, który z całą 
szczerością raczyłeś o parę mil do K alisza  umyślnie i 
bezinteresownie przybyć, a odprowadzając Brata mego 
do drogi wieczności, przy oddaniu ziemi co ziemi na­
leży, rozczulającą swą przemową, wzniosłeś ducha 
obecnych do gorącej Modlitwy za spokój duszy, tak 
wcześnie zgasłego przyjaciela Twego A lexandra . —
Jakób R ydeck i. • .

W d. 26 b. m., odbędzie się w sali posiedzeń Rady 
Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczyunych, licy­
tacja na dostawę 800,000 sztuk cegły, do budowy Szpi­
tala Ś. DECHA, na Lesznie  w W arszaw ie .

Na teatrze W ileńskim  wznowiono w r. z., znaną do­
brze na teatrze W arszaw skim , i nieraz wznawianą ope­
rę Z am ek na C zorsztyn ie, Kapelmistrza Karola K ur­
p ińsk iego  rzecz Józefa Hr: K rasińsk iego . P P .R ostko-  
w ska  i Chelm ikowska, 9 9 . Now akow ski i Z eltnger  
(znany na sceuieW a rsza w sk ie j) , wykonali główne ro­
je. Opera Zam ek na  C zorsztyn ie, graną była pierwszy 
raz na scenie teatru W arszaw skiego , w dniu 5  Marca
1819 roku- . . .

P  E lsner  Dentysta, wrócił do W arszaw y, i mieszka 
jak dawniej w pałacu Hra: Z am oyskich  na Nowym-
Św iecie. .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołam zostali: po 
Operze E rnan i Panna Ortolani 6-kroć, PP- D obrski 
8-kroć, Troschel 6-kroć B utti 5-kroć i Szczepkow ski 
4-kroć.

W ilanosio  kuchcik, rzeczywiście nazywał się Chle- 
w ski, nie jak przez pomyłkę wydrukowano C lew tki.

A n g u a .— Miarę rekrutów do piechoty,zmniejszonodo 
Stóp 5 cali 4 (angielskich!.—  Rządowi coraz trudniej 
o statki parowe wielkie, dla tego reszta parku wielkich 
dział oblężniczych czeka w D eptfort; lękają się bowiem 
działa te posłać małemi parowcami.—■ Jacyś Oficero­
wie b. arrriji H olsztyńskiej, zobowiązali się zwerbować 
rządowi ang ie lsk iem u  2 ,000 ludzi wyćwiczonych w r o ­
bieniu bronią. — P- Bowm an  rozkazano wykonać dwie 
budy telegraficzne, które jak najśpieszniej mają być wy­
prawione do K rym u. —  Pułkom jazdy polecono zacią­
gnąć po 120 ludzi, i tak przyspieszać naukę, by ci rekru­
ci mogli wystąpić w pole na wiosnę. —  Według listów 
z Odessy, port tameczny nie jest wcale blokowany; 
kilka okrętów ładuje tam łój; inne statki wkrótce mają 
zawinąć po inne przedmioty. Ministrowie jednak zapo­
wiedzieli w Izbie jak najściślejszą blokadę portów morza 
C zarnego .—  Według listów z P aryża , biura werbun- 
kowe legji zagranicznej zaprowadzone byc mają dla ba- 
taljonu niem ieckiego  w H am burgu, dla hollenderskte- 
go  w Bremen, dla h iszpańsk iego  w Barcellonte. Rząd 
za każdego żołnierza płaci werbownikowi po I łunt: 
szt:, żołnierze zaś mają dostawać po 300 funt: szterl: (ł) 
premjom. Mundur tych pułków ma być bardzo św ie­
tny. (Jour: de St. Pet:). ..

A u s t r j a .  —  Zakupy koni pociągowych dla artylterji 
ustały, równie jak koni dla jazdy ciężkiej, ponieważ 
obie bronie mają już komplet. Co do koni innych b ro ­
ni, z a k u p y  n i e  ustają. —  3 ,000  A u s tr ja k ó w  z Toskanji 
udaje się do Lom bardji na miejsce wojsk, które ztam- 
tąd udały się do G a lic ji.—  Prace przygotowawcze do 
rekrutowania z 1855 r., już są ukończone; pobór nastą­
pi w Styczniu.— Feldzeugm: Hess, ma się udać w krót­
ce do kwatery jeneraloej do Lwowa. —  Pułkow nik 
M anteuffel, Adjutant Króla P rusk iego , przywiózł list 
własnoręczny swego Monarchy do Cesarza; Pułkownik 
ten miewa częste narady z Hr: Buol. i przyjmowanym 
był kilkakrotnie przez Cesarza.—  Z początkiem roku 
reprezentanci A u s tr j i , F rancji i A n g lji, otworzyli kon­
ferencję, do których zaprosili Posła CesARSKO-Rossy j -  
sk ie g o .—  Według Neue Pr: Z tg , gabinet A u strja ck i 
szczerze pracuje nad przywróceniem ookoju, i zapewne 
nie poprze zbyt wygórowanego w żądaniach tłómacze- 
nia czterech punktów przedugodnych. —  Ruchy wojsk 
w G alicji nie ustają; nowe oddziały wyszły do Buko­
w in y  i Siedm iogrodu, by mogły w razie potrzeby na- 
tychmiast wejść do Xięzt«. Feldzeugm: Hess z Jene­
rałem L ’ta n g , ma się udać najprzód do K ra ko w a .—  
p .  M anteuffel od czasu swego przybycia do W iednia, 
często się naradza z Xięciem Gorczakow, Hr: Buol i P  
B ourqueney. (Jour: de St. Pet:).

C z a r n o g ó r z e . —  Xiążę D aniel, nakazał w całym 
kraju trzy d n i  modlitw za p o w o d z e n i e  oręża R ossyj- 
skiego. (J. d s  St. Pet:).

F r a n c j a . P a ryż , 3 0  Grud:. —• W  arsenałach Metz, 
panuje w tej chwili czynność niesłychana. Furgony 
uie wystarczają do przewozu mas9y pocisków wyprawia­
nych do K rym u; najmować trzeba wozy prywatne. Ro­
botnicy pracują oad niezliczonemi kożuchami dla armji 
w K rym ie. Z B a la k la w y  donoszą, że już tam otrzyma-
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no  kożuchy, bard*o wygodne, bo i ciepło u trzym ują  i 
p ok ry w a ją  m undury , k tóre  się bardzo wytarły .  Szcze­
gólniej i  spodniami bieda, bo nieraz to i o ła tę  trudno, a 
kołnierze dość pstrokato wyglądają; tylko b ro ń  u nich 
zawsze błyszcząca i św ie tna .— Pow sta ją  tutaj na dale- 
ko-nośne działa Lankastra, bo ich strzały , jakko lw iek  
potęgi n iezm iernej,  są bardzo niecelne, a n ies łychanie  
kosztowne; ledwo jeden strzał trafia na 6 .—  Jen e ra ło ­
wie sprzym ierzeni porzucili projekt,  by Omer Basza 
z g łó w n ą  s i łą  arm ji tureckiej, w ylądow ał w k tórym  
z punktów  golfu Odessy. Chcą oni śc iągnąć do Krymu 
o ile można jak najwięcej wojsk tureckich , by z nie­
mi razem rozpocząć działania zaczepne przeciw Xięciu 
Menszykow. (J. de St. Pet:).

H i s z p a n i a . — Na pusiedzeniu z d. 3  b . ro., Rortezy 
zatwierdziły p ro jek t prawa upow ażniający  gabinet do 
poboru  podatków przed zatwierdzeniem budżetu. —  
W Maladze, Terruel i Walencji, spokojność  p rzy w ró ­
coną  została; koutrabandziści w Maladze wprowadzili 
bez cła do 6 0 0  pak towarów w czasie rozruchu . (Ind: 
Belge).

P rusy. —  Zakaz wyprowadzenia  koni z P rus  został 
dla tego wydany, żc kupcy francuzcy  i austrjaccy  
skupow ali m nóstw o koni; rząd Pruski zaś na wiosnę 
sam może koni potrzebować, jeżeli znaczniejsze uzbro ­
jenia  s taną  się koniecznie; teraz uzbrajają  już 9 nowych 
bater ji  (72 dział). Pociągi arm ji  P ruskiej w czasie 
wojny potrzebują  32 ,4 00  koni,  jazda zaś i arty ler ja  
73 ,000 .  (J. de St. Pet:).

T u r c ja . —  Z Burgas  donoszą do Fremdenblatt, że 
dywizja jazdy francuzkiej, k tó ra  wyruszyła do Adrya- 
nopolu, by przez Szum ie  udać się do Bukarestu, zmie­
n i ła  k ie run ek  i stoi od dwóch tygodni w Burgas; do 
Krymu  jednak  nie uda się aż wówczas gdy wszystkie 
posiłk i tam się zbiorą. Ponieważ do oblężenia Sewa­
stopola nie potrzeba jazdy, przypuszczają więc, że sprzy­
mierzeni myślą  o w ykonaniu  jak iego  ważniejszego za­
m achu  na Bakcziseroj. —  Z wojsk tureckich  w Xięz- 
twach ma pozostać tylko ośm tysięcy, reszta ruszyła  ku 
Warnie , by odpłynąć  do Krymu. Najważniejszemi 

punktam i około  D unaju  zajm owenemi przez Turków , 
s ą :  Bukarest, Giurgewo i Kalarasz. Cztery bataljony 
m a ją  pozostać w sam ym B ukareście .—  W iadom ości 
od arm ji azjatyckiej o trzymane, przerażenie  wielkie 
wywołały  w Konstantynopolu; ruch  korpu su  rossyj- 
skiego dowodzonego przez Jenera ła  W rangel, zagroził 
odcięciem arm ji K artu  od Erzerum. Z a r if  Basza wy­
p raw ił  w ten p u nk t  jak najspieszniej posiłki. —  Listy 
* Konstantynopolu skarżą  się na nieład na jzupe łn ie j­
szy w administracji Państwa; m arno traw stw o  i złodziej­
stwo Urzędników, większe teraz jak kiedykolwiek; 
Francja podobno zagroziła przysłaniem nadzwyczajne­
go delegata, by koniec położyć tym nadużyciom. P o ­
mimo zakazu, handel n iew olnikam i białemi nie  ustaje; 
handlarze ludzi, sprowadzają  kobiety z Czerkasji jako 
swoje zony ; có rk i ,  przyby wające dla edukacji. Porta  
pozwoliła wywozić zboże do Anglji, Austrji i Francji; 
ale Gubernatorowie na prow incji dla zysku osobistego, 
tamę wywozowi k ładą  i zabraniają  nawet przewozu 
zboża z jednego okręgu do drugiego. (Gaz: Augs:).

R o zm a it o ś c i. —  Trzech braci Schagintw eit, przyby­
ło  teraz do Bombay, kosztem K róla  Pruskiego, aby

ztąd udać się oa Himalayę. —• W Nowym-Yorku wyda­
rzy ł  się niedawno taki wypadek: Niejaki P an  Nathao 
Hinklcj, wchodzi do pomieszkania  swej narzeczonej,  
chcąc ją  powieśdź do ołtarza. Miasto zwykłego przy ­
jęcia, robi mu teść przyszły bardzo przykre wyrzuty, i  
grozi pistoletem, jeśliby się natychmiast z domu nio 
w yniósł .  Narzeczony nie śm ia ł  dotrzymać placu, lecz 
na tom ias t  obw in ił  narzeczonę sw oją  przed sądem, o wy­
łudzenie pierścionka złotego. O bw iniona zaprzeczyła 
tem u oskarżeniu , i w dowód niewinności swojej oświad­
czyła, że go to w a z nim zaślubić się. Obrzęd zaślubin odbył 
się  też natychmiast.—  Kuchnia w Ameryce Południo­
wej, nie może się liczyć do najwytworniejszych. Oto 
co pisze o niej jeden z podróżnych: wŚuiadanie z og o ­
na alligatora  (gatunek krokodyla) ujdzie jeszcze, jeś li  
kto  bardzo głodny; można się także przyzwyczaić do 
surowych iólw iów , k tóre pieczone są tak wyborne; a le  
n ikom u nie życzę kotletów małpich, sałaty  o liwą orze­
chow ą zapraw ianej i św in i rzecznej. Mięso małpie 
tw arde  jak skóra , i tylko w ątroba  m ałp ia  uchodzi za 
p rzysm ak, tak jak u nas w ątróbka z tuczonej gęsi, ale 
zjadłszy ją ,  dostanie człek w nocy niezawoduie n a j ­
okropnie jsze  mdłości. Podczas obiadu, wpadają  m uchy 
do ust  i oczu, a m nóstw o małych owadów, kole, kąsa  
i szczypie n iem iłos ie rn ie .”—  Haudlarz  niechciał kupić  
butelek próżnych, mówiąc, że są za małe; na co sprzeda­
jący takowe, odrzek ł m u : »To przyjdź po nie na p rz y ­
szły rok , a p od rosną .”

S Z A R A D A .
P ierw sza trzec ia  liczba, w iecie,
C zw a rta  trzec ia  to  z łudzenie ,
D ru g a  trzec ia  je s t  schronienie,
Trzecie drug ie  codzień w  świecie.
C zw a rta  p ierw sza  nie m a w ody ,
Choć ma morza, rzeki w szelkie,
Bez drzew  lasy i ogrody,
I bez domćw m iasta wielkie!
/ /  szys tka  bez długiego czasu,
Sw ędu pary , kó ł hałasu,
Niebezpieczeństw w  stepach, w  lesie,
W  obce kraje nas przeniesie.

(Zeszła Szarada, D ziedziczka).

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Burzyński Ant: Oby: z Popowa nr 601; Bieliński Jul: Ob: z Kale- 

nia nr 472; Chrzanowski P io tr Oby: zW roczyny  nr 584; Chrzano­
wski Jan Oby: z W yszczel nr 626; Danielski W ikt: Oby: z G radu- 
ska nr 584; Golicyn M arja Xźoa z S tarej wsi nr 613; KisielnickiSt: 
Ob: z Leszna nr 625; Lasocki Stefan Ob: z Ciekszyna o r601; Mele- 
nlewski Jan Urzę: z Brześcia L it: nr 570; Nenbaus Adolf Knp: z Mo­
skw y nr 603; P iotrow ski Ant: Porucz: z Brześcia L it:n r4 1 4 ; W ło -  
szczewski Alex: Ob:, i Zaręba Rud: Oby: zŁ ątczy o a  nr 476.

W y je ch a li : Buczyński Teod: Ob: do Roźaony; Cieciszew skiEdw : 
Ob: do Radomia; Focht Sztabs-Kapi: do I wangorodu; Kozłowski K ar: 
Oby: do Siedlec; Pomianowski W ikt: Oby: do Słomina; Turobojskf 
Jacenty Ob: do Boguszyc.

P rzy jecha li koleją żelazną : Lomnitz Mich: Kup: z Opeln n r 
1574; Sacbow itz Jacenty M a l a r z  z Wiednia nr 964.

W yjechali kul ją żelazną-. Neubaus F ryd: Kup: do Prus; Pol­
lack Hen; Kup: do Hamburga.

O O W I f f i ł S t f E l f f L i . .
W  Kantorze Loterji przy ulicy Senatorskiej, w  domu pod N r 

4734, przyjm ują się obstaluoki ua D l U E W O  Opałowe, ja ­
ko t o : Olszynę, Brzezinę > Sośuinę, p0 cenie przystępnej, z od­
staw ą.

P rzy  u licy  Chmielnej pod N r 1523, jes t do sprzedan ia  pię­
kne N iedźw iadkow e I T U T R o .  W iadomość w  oficynie w  po­
d w ó rzu , drugie d rz w i, na 2m p ię trze .
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7. doświadczenia nabytego przez ty le la t mej pracy, przekonałem 
a le  iż J JW W  i W  W . Panow ie więcej cenią Suknie umyślnie zam a­
wiane, jak  gotowe, aczkolwiek Suknia gotowa dogodność tę  stano­
w i że gość na nią czekać aiepotrzebuje; wszelako idąc za przeko­
naniem myci) gości, że lepiej Suknie zamówione w ychodzą z praco­
wni kraw ieckich, a zatem  donoszę Szano: Publiczności, ze tak  ja k  
tem u la t 1®) *a^ °b ecn'e urządziłem mą pracowoię, iż w  przeciągu 
r o d z i n  1 0 a, cały garn itu r, t. j. F rak  lub T użurek , Spodnie i Kami­
zelkę * M aterjału już dekatyzowanego; niemniej Suknię w atow ą 
za godzin 20, Spodnie lub Kamizelkę za godzin 6, zrobić najakura- 
tniei podejmuję się. M aterjały gościnne bezw arunkow o do roboty 
przyjm ow ać mogę, co wszakże nic będzie przeszkadzać pospieszuej 
roboeie. Tym to sposobem prow adząc zawód, na gotow ą mą garde­
robę ogłaszam w yprzedaż zupełną, za cenę jak  można będzie najniż­
szą. Donoszę zarazem , iż gotow ą bieliznę, a mianowicie Koszule od 
r«. 6, aż do rs. 1 dostać u mnie roozua; niemniej hołm erzykiod kop:
5 do kop: 30 , i inne różne  a r ty k u ły  do to a le ty  m ęzkiej potrzebne. 
Z tego w szy stk ieg o  K oszule ru b lo w e  n a jw ięce j się za leca ją  Ma­
gazyn mói orzy tflicy M iodow ej w  dom u W . Lessera pod N r 4 9 1 —  
ż y l a r d ł o w i ć z .—  Po trzeb n a  je s t  SUMMA na ly  N r hipoteki, Rsr. 
4 ,5 0 0 . W ia d o m o ś ć  w  Magazynie Zygardłow icza.

Jak w  latach poprzednich, tak i w  tym  roku, ośmie­
lam się donieść Szanownej Publiczności, i PP . Kupcom 
w  C esarstw ie, jako też i w  kraju  tutejszym  zaszczycają­
cym mnie swem zaufaniem, biorąc hurtow nie tow ary  
z magazynu mego przy ulicy Długiej Nro 5S6a, w prost 

hotelu Drezdeńskiego istniejącego, iż takow y w  obecnej porze 
karnaw ałow ej zaopatrzyłem  w e wszelkie W yroby  H Ę R A -  
W I C K 1 * I C * E ,  a mianowicie w  znaczny zapas Rękawiczek 
glansowauych, balow ych, i w  różnych kolorach, oraz jelonko- 
w vcb, białych wojskow ych w różnych gatunkach, me w y łącza­
jąc i kortow ych. P rzytem  w  Szelki różnego fasonu; KAFTA- 
M K l i Gatki jelonkowe i tryko tow e; w  P A S Y , zimowe; Podu­
szki safjauowc i Skóry łosie na łozka. N adto KRAW ATY, 
Chustki, K o ł n i e r z y k i ,  K o s z u le  m ę z k ie ,  i  znaezny w ybór n A M l -  
7E L E K  w najświeższym  fasonie; oraz w Szlafroki na w a c ie .- -  
Mam przeto nadzieję, iż jak  dotąd, ta k  i nadal, M agazyn moj, 
szano: P u b l i ę z n t ó < ^ e ^

w  Mam honor Szanownej Publiczności donieść, iż Magazyn m ó j^  
^zao p a trzy łem  w  najświeższe I H I O B Y  S I Ę Z K I E ,  n a g  
S terażo iejszą porę roku służące, po cenach bardzo p rzystępnych ,g  
S p rz v  ulicy W ierzbowej pod N r 413 c, gdzie D rukarnia K u r je -g  
g r a  W arszaw skiego. M. Szczeciński.  g
S ^ S ^ ^ S S « S S W S * 8 S S * S S S « ^ ^ S S ? S 8 S S S S » iS

W  Magazynie Mebli, przy ulicy Królewskiej w  pa- 
}jcu Dębowskicb pod N r 1 0 6 5 , dostać można po zm- 

p  O ,  j 0By ej, cenach, różnych H I E B Ł I  mahoniowych i pa­
lisandrowych, jako to :  G arnitury , Biurka, T u a le ty , Łóżka, Sto­
ły  jadalne rozsuwane, i t. p.

Ł O I ż A I i  składający się z 7u Pokoi,pomiędzy temi Salon z bal­
konem i Przedpokój, z Kuchnią aogiel:, G órą w łasną i wchodem —  
Lokal drugi, składający się z  10uPokoi, Kuchni angiel:, także w ła- 
sea  G órą i wchodem, P ra ln ią  i Izbą dla ludzi.—  Lokal 3ci, składa- 
jacy  się z5 ciuP oko i, z dwoma wchodami i Kuchnią angielską. Po­
wyższe L o k a l e  znajdują się w  dobrym porządku, odświeżone j  czy­
ste .—  Do wszystkich 3cb Lokali mogą byc dodane Stajnie i W ozo­
wnie; (lo najęcia od W ielkiej Nocy r. b., przy ulicy Smolnej pod 
Nrem w  bliskości Nowego-Swiatu, w  przyjemnem miejscu
i  świeżem powietrzu, pomiędzy ogrodami, idąc Nową drogą po p ra­
w ej ręce, za ogrodem N ajw :

Wj Potrzebna j est do to w arzystw a młodych Panien, OSOBA(p| 
S p łc i  żeńskiej rodowita Rosąjaoka, dobrze wychowana. Upra-er 
S s z a  się O nadesłanie wiadomości o tejże osobie do domu Ja W 
Jonasza p rzy  placu Bankowym, wchodząc od ulicy Żabiej, nag/ 
^p ierw sze  piętro , na prawo.

& Jest do sprzedania ładna, dość lekka, H AttE- 
fA , podwójna, mało używ ana i w  zupełnie do­
brym  stanie, pochodzi z jednej z pierw szych fabryk 
W arszaw skich, z ty łu  *yC elegancki dla lokaja, su­

kno jasne, brązy biało platerowane; kosztowała zł. 5 ,000, w ła ­
ściciel chce j ą  sprzedać za zł. 1,900 (ostatnia cena); stoi w  Ho­

telu Polskim, ulica Długa. U Szw ajcara dowiedzieć się o w ła ­
ściciela tej K arety , tam że mieszkającym.

W  Składzie Drzewa opałowego na Solcu pod firmą Franciszka 
Lotrynger, pod N r 2928, je s t do sprzedania po cenach przystę­
pnych, DRZEW O w  klocach suchych 1 zdrow ych, tak  so­
snowych, jako  olszowych, w  partjach większych i mniejszych; 
oraz w  sztukach pojedynczych, z odstaw ą lub bez takow ej. W ia­
domość na miejscu u w łaściciela Ludw : Lewi.

Jest do sprzedania ROCSE w  dobrym zupełnie stanie. W ia­
domość w  pałacu Mennicy, na 2m piętrze, u K am erdynera P ra -
kofija. ,

Pod N r 1582a, na Placu Targow ym , przy ulicy N ow o-Jero­
zolimskiej, sprzedane będą w dniu 3 (15) b. m. o godzinie lOej 
z  rana , z wolnej ręk i więcej dającemu, WYROBY DREW NIA­
N E, jako to : Sprych dębowych kop 30, Dzwon dębo: kop 20, 
Dzwon bukowych kopa 1, Nasad kopa 1, Osi buk: szt: 22, Szpa- 
dlisk buko: z gryfam i i bez gryfów  kop 12, oraz Deski i Belki po
rozebranej szopie. ,

Są do sprzedania z wolnej ręki* MEBLE, 
domowe, i GARDEROBA. W iadomość w pawilonie lew ym  
domu Kazimierowskiego, u Woźnego Bigelmajer.

Są do sprzedania: K A N A PA , dw a F O T E L E , 6 
K RZESEŁ, STÓŁ przed Kanapę, BIURKO, FO TEL 

'cf f i S i r na biegunach, wszystko mahoniowe; OBRAZY olejne,
a - W AZONY chińskie, TA LERZE angielskie, W AZKA
i KOSZYK z Saskiej porcelany, BAROMETR, FAJANS różny, 
i rozm aite drobne PRZEDMIOTY; a to przy  ulicy N ow y-Sw iat 
N r 1259a, na Im  piętrze od frontu, w  domu X X . Augustja-
nów. . ,

KOLONJA o trzy  w io rsty  od W arszaw y  odległa, przy 
szosę w  korzystnem  położeniu, w raz  z F ab ry k ą  Octu, W ódek 
słodkich, Ja tk ą  rzeźniczą, Kuźnią i Domem zajezdnym, jes t do 
sprzedania. W iadomość powziąść można w  Kancelarji P isarza 
A ktow ego Rudnickiego, przy ulicy Miodowej, w  Gmachu Sądu 
Apellacyjocgo.

Z gab ioaym  z o sta ł H W IT  na z ł .  4 1 6  g r. 10, z o deb ran ia  przez 
P .  K ucharską  pow yższej sum m y ja k o  na leży to śc i p rzy p ad ające j do 
op łacen ia  w  d. 1 S tyczn ia  1855  r .  od W  W . H endiger. U p rasza  się
Znalazcę o oddanie ouego pod N r 1366/7 przy ulicy Sto-K rzyzkiej. 
O strzega się zaś, że użytku z takowego K w itu , żadnego nikt zro­
bić nie może, gdyż zrealizow anym  przy  stosownem ostrzeżeniu
został. .

P rzy  ulicy F re ta  (Szerokiej) N r 276, otworzony został w  tych 
dniach Z akład  YRY* JE R SR I, jednego zuczniów P. P rz y ­
bylskiego, ty le wziętego w  W arszaw ie z znajomości swej sztuki 
F ryz jera ; w zakładzie  tym  po zupełnie przystępnych cenach dostać 
można W yrobów  P erukarsk ieh  i Kosmetyków do tua le ty  dam i 
mężczyzn służyć mogących. Tamże uskutecznia się ubieranie w ło­
sów damskich podług najlepszego gustu po cenie kop: 60; nadto za 
strzyżenie g łow y męzkiej kop: 7V», za fryzow anie kop: 10. S k a r­
bię sobie nadzieję, że Szan: Publiczność Zakład mój względami 
swemi zaszczycać zechce.—  T . X f?żoj)o(sfa^

Ktoby Z PP . O byw ateli zyczył sobie domu,
w  miejsca lub na P row inc ji, k tó ry  się trudn ił takowemi obo­
w iązkam i, z kaucją lub bez takowej; zechce się zgłosić pod N r 
2828 przy ulicy Zajęczej, do P . Sokołowskiej.

P o ż ą d a n y m  je s t w krótkim czasie ua miesiąc jeden lub d łu- 
. • ^ p A B T A I M E N 1! ,  złożony z Salonu i 4ch lub 5ciu P o ­
koi’ z  m e b l a m i ,  pięknie urządzony, na jednej z pryncypalnych li­
lie ’ na dole lub na Im  piętrze. W iadomość p rzy  ulicy W a re ­
ckiej, dom W . Bonueta, na dole po praw ej ręce.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12/24  Stycznia r . b. 

i dni następnych od godziny 10 z rana, w  Składzie Banku przy 
olacu Krasińskich, sprzedaw aną będzie przez publiczną licytację , 
w  znacznych partjackW E Ł N A , WYROBY wełniane, i inne tow a- 
w  Banku zastawione, i w  swoim czasie nie wykupione, w szystko 
r y  za gotowe pieniądze, zarazjfpo przybiciu płacić się mające.—  
Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski. Naczelnik K auceilarji, Rad­
ca D w oru, Łubkow ski.

P O W Ó D  podróżny, i B R Y K A  także po­
dróżna, w  dobrym  stanie będące, są do sprzeda­
nia. Bliższą wiadomość powziąść można każdego 
czasu przy  ulicy Leszno pod N r 701c.
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Amatorom polecam C E B U L E  K W I A T O ­
W E  kwitnące i rozkw itające, z piękności odda- 
w oa znane, zwyczajne, w yborow e i nadzwyczajne, 
jako to : H yacynty, Tulipany, N arcyzy , Krokusy i 

Konwalje; oraz K alafjory w yborow e, Kapustę Bruxelską czysto 
obieraną, bez łodyg, garniec po kop: 75; Rzepkę m ałą T eltow ską, 
nie różniącą się w niczem od zagranicznej, garniec po kop: 60; 
Orzechy w łoskie świeże kopa po kop: 15; i Jarm uż, koszyk kor­
cow y po kop: 60. W iadomość w ogrodzie Rudolfa Ohm, za ro g a t­
k ą  W olską. , .

W  Alei Łazienkowskiej w  domu P. P ię tk i pod Nr 
1669/70, je s t do sprzedania czterom iestny P©- 
W ^ ®  na resorach leżących, mało używ any. 
W ia d o m o ś ć  na miejscu u Sergeja N ow ikow a.

u fE S  Kto ma do sprzedania za stanow czą cenę bezÓ 
f S t J  pośrednictwa F ak to rów , WIEHZCHO |  

WCA dobrze ujeżdżonego, do frontu; równieży 
cztery  KONIE do pojazdu, i KARETĘjf 

^dwu-osobową na stojących lub też leżących resorach, bylebyś 
jjnowego fasonu; raczy się zgłosić lub nadesłać adres zw y-j^ 
jjmienieniem ceny, do pałacu Prym asow skiego przy ulicy Se-jC 
{uatorskiej, do dyżurnego Sztab-Oficera Korpusu G renad je-/ 
Urów.

FAETOS czyli POWÓZ, na dwie Osoby, 
lekki, na resorach stojących, w ypróbow any, zda­
tny do m iasta i podróży, z kufrem z ty łu , ze skrzyn­
ką do w yjęcia w  siedzeniu, je s t do sprzedania za 

**nę bardzo um iarkow aną, przy ulicy Ogrodowej pod N r 880, 
medochodząc ulicy Białej. Bliższą wiadomość pow ziąść można 
u K ołodzieja Dąbrowskiego.

S a iS H I  Bajońskie, SZYNKI Braunszwickic (hezM  
[kości), PÓŁGĘSKI Pomerańskie, CURRY fo u d an tsE  
^eristalisćs, fruits glacćs i 1MBIER suchy w  cukrze, Mixed® 

Pickles, A nschowy-Pastes, musztarda Battego, różne S o je i'Jo  
^ C a y e n n e - Pepper, SZPARAGI zLubecki, ŁOSOŚ m a - #  
^rynow any, M h ie R  Chiński Peko, SERY Roquefort, o 
A N e u f s z a t e l s k i  i  Łim burgski, jako też  ELIXIR v e g e ta l#  
i de la grande -bartreuse; nadeszły do Składu E. Koelicben, 

rogu ubcy JDługiej i Przejazd.

P a ra  KLACZY i OGIER siw y , młode i 
zdrow e, są do sprzedania w  domu M ierzw ińskie­
go, przy rogu ulicy Chmielnej i Brackiej. W iado­
mość u Gospodarza.

KLACZ kasztanow ata, pięć la t mająca,1 
zdrow a, pochodzenia Janowskiego, je s t do sprze-S 
dania przy ulicy N ow y-Św iat na rogu Chmielnej! 
N r 12596. Tamże jes t do zbycia K ARETA *: 

kpodwójna, mocna i w  dobrym stanie będąca. W iadomość u |$  
|S tró ża  domu, lub u Stangreta Stefana.

Pod Nr 1250 przy ulicy N ow y-Ś w iat, w  domu 
S tarą  Pocztą zwanym , je s t do sprzedania za po- 

  W ZZ  m ierną cenę TARANTAS. W iadom ość w każ­
dym czasie u Stangreta Mikołaja.

Sześć POKOI z Kuchnią aagielską, S p iżarką, D rw alnią i 
Piw nicą, do najęcia każdego czasu, lub od W ielkiej-N ocy, w  do­
mu S. Natansona przy ulicy N alew ki N r 2244 a .

-  W W .V M W .V . V .V .V .V .V .V .%  V . V {  
T rzy  POKOJE, Kuchnia, D rw alnia i Piw nica, są dogg 

wynajęcia od W ielkiej-N ocy, przy ulicy DauiłowiczowskiejgJ 
jpod N r 615. W iadomość powziąść można u Rządcy domu,® 
!aa dole. §

Jest do sprzedania PORTEPJAN o pół sió­
dmej oktaw y, od c do / ,  w dobrym zupełnie s ta ­
nie. W idzieć go można na pierwszem piętrze w  do­
mu M intcra, wchodząc przez sztachety po stronie 

praw ej.
Do domu handlowego pod firmą M. W . Hannę, p rzy  rogu ulic 

Ptasiej i Przechodniej Nro 953, p ry b y ł znaczny zapas kommis- 
sow y PŁÓTNA i STOŁOWEJ BIELIZNY z za­
granicy, k tórą po cenach fabrycznych sprzedaw ać będę.

ł  SKŁAM WYROBÓW TAPICERSKICH 
5 14 . I I  R  je  i 4  x,
ł  w prost Zamku, w domu F ajsta  Nro 32, zaopatrzony został 
« przedmiotami tego rodzaju, w różnych gatunkach i cenach,
|  m ianowicie: posiada Materace na samych włosach,zw yczajne i 
i  podróżne, oraz na sprężynach i safjanowe. M aterace z mor- 
|  skiej traw y ; Sienniki i Poduszki skórzane; z M ebli: Sofy w y- 
’ godne, Kozetki i Fotele.—  W tymże Zakładzie je s t Dywanik 
J gustow ny w komis dany za cenę mierną do sprzedania.—  Za 
ł  dobroć tow arów  i czystość włosów , tenże Skład zaręcza.—
5 Przyjm uje także zamówienia na roboty  tapicerskie.

O strzega się uiuiejszem, aby nikt za okazaniem listów  lub 
innych zleceń z podpisem Ojca mojego lub mojem, nie udzielał 
żadnych kw ot pieniężnych i żadnych wszelkiegn rodzaju przed­
miotów, P. Felixow i Niezabitowskiemu b. Rządcy jednego z do­
mów W arszaw skich, o którym  joż  było  podobne trzy-krotne za­
strzeżenie w e w szystkich pismach publicznych. —  W . Sosno­
w ski, Dziedzic Dóbr K raszewa, w  Gubernji Augustowskiej.

Niżej podpisany, fabrykan t w yrobów  W o j-/ 
skowych w  W arszaw ie pod N r 437 przy ulicy j 
K rakow :-Przedm: zam ieszkały, zaw iadam iać 
JJW W . i W W . P rezydentów  i Burm istrzów  t 
miast w  K rólestw ie Polskiem, iż otrzym a­
w szy znaczny transport KA8EB filcowychć 
lakierow anych formiennych, z najlepszych fa-1 

, b ry k  rossyjskich, i przysposobiw szy zacznyy
kzapasBRĄZOW  z uajłepszem w yzłoceniem ,z herbam i w szy -/ 
's tk ieb  Gubernij, mam zaszczyt z takowemi polecić się JJW W .s  
^i W  W . Panom, k tóre naw et za adresem do podpisanego uczy-i 
. nionym, takow e pocztą lub okazją nieomieszkam do m iejsca ' 
^w łaściw ego dostawić; taka Kaśka kosztow ać będzie zpudeł-^  
tkiem  skórzanym rs. 12, zaś z pudełkiem drewnianym  rs. 11 ;/ 
'nadm ieniam , jeżeli Panow ie życzyć sobie będą, proszę o przy- \ 
Usłanie m iary W ielkości G łow y, ja  zaś sta rać  się będę pier-^ 
.w sz ą  pocztą odsyłać; za aknratność i trw ało ść  zaręczam .— ) 
/W ilhelm  Forbrot.

Zyskowna PROPINACJA w e w si Chrzanowie, z O ber­
żą  przy s z o s ę  W olskiej, o w iorst 6  od W arszaw y położona, jes t 
do w ydzierżaw ienia na la t kilka od Śgo Jana 1855 r .— Tamże 
nabyć można BUBAKÓW czerwonych, w  partjaeb nie mniej­
szych jak  10 korcy, z odstaw ą do W arszaw y po Rublu za ko­
rzec. Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu u Rządcy, 
lub w  W arszaw ie u W łaściciela domu N r 1359 przy  ulicy W a­
reckiej.

FUTRO A lgierka męzka, tak zwane Bobry amerykańskie, 
z powodu w yjazdu, za nizką cenę do sprzedania. Wiadomość 
w  handlu Sukna S. Szupieniewicz pod N r 441 przy ulicy Krako:- 
Przedm :, naprzeciw Odwacbu.

UCZEŃ z prowincji może być umieszczonym w Handlu W in 
i Korzeni przy ulicy F re ta  Nro 268.

Na samym wjeździe dom. Sochaczewa, jadąc od ,W arszaw y, na 
drodze bitej, sto ją  m ury po zgorzałej przed dwoma la ty  A usterji 
fF ilkow ską  zwanej. Gdy budynek ten obszerny z dużym zajazdem, 
ma być teraz  odbudowanym, moglby przeto w inny sposób i na 
inne niż dotąd przeznaczenie, być urządzony, j a t 0 t0 : np .  Ba 
FABRYKĘ Ś W I E C  stearynowych i łojow ych, na PIE ­
KARNIĘ, na BROWAR, albo inny Zakład.— F abrykan t 
lub procedereut jakiegokolwiek rodzaju, chcący porozumieć się bli­
żej, zgłosić się może za Żelazną Bramę, p rZy samym Saskim Ogro­
dzie, pod N r 413 lit: E , w  bramie na lew o, trzy  schodki, do S ta­
nisław a Karpińskiego.

Jest do sprzedania G arnitur używ any MEBLI 
mahoniowych; oraz różne MEBLE nowe mahoniowe, 
w najświeższych fasonach; cena um iarkowana. W ia ­
domość przy ulicy Długiej pod N r 546, na Suchym 

Lesie, w  dziedzińcu na praw o, aa Im  piętrze.
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Do Handlu Karola Mass, przy olicy Miodowej, nadszedł zna­
czny transport T O W A B Ó W ,  a mianowicie: KALOSZY i 
BUTÓW  do polowania, z gutta-percby; MASEK Parysk ich  a t ła ­
sowych i charakterystycznych; RĘKAWICZEK kortow ych; W A ­
CHLARZY; PORTES BOUQUETS; PER FU M , M Y DEŁ, P O ­
MAD, F 1XATUAROW , i wiele innycn KOSMETYKÓW , od naj- 
nierw szvch Perfum birzy angielskich i francuskich; oraz W Ł Ó ­
CZEK , KORDONKÓW, PELLI, DESENI do robót krzyżowych; 
HAFTU ,białego i angielskiego; KANW Y , i wiele innych A R. 
TY K U ŁÓ W , do robót Damskich użytecznych.— Tamże znajdu­
ją  się P A H I Ę T N I H I  SREBRNE do CHRZTU.

Nowe bardzo gustowne H E B I i E ,  sprowadzone 
z zagranicy: Kanapa; dw a Fotele; 12 Krzeseł pokryte 
m aterją Velours d’U trech t, w  kw iaty ; Biurko do p i­
sania z lustrem ; Stoliki do um ywania, i t. p., są do 

sprzedania po cenach nader umiarkowanych. Dowiedzieć się pod 
N r 414, p rzy  Saskim Plaeu, od Krakowskiego-Przedm ieścia, 
w  bramie po praw ej stronie, na dole.

W  dniu 11 Stycznia 1855 roku, w m ieście  Łow iczu, prze­
chodząc z Kanonji do Kościoła, pomiędzy godziną l i s t ą  a l 2 s t ą  
w  południe, zgubiony został L I S T  * A S T A W Y Y  Ulgo 
O kresu L it: B. N r 12,825, z 13stu Kuponami. Ł askaw y Zna­
lazca za nagrodą, złożyć raczy w Redakcji K urjera , lub w  Ma­
gistracie M. Łowicza; bowiem w  każdem razie nie będzie mógł 
odnieść korzyści, z powodu uczynionych zastrzeżeń do W ładz 
w łaściw ych.

Ktoby miał do zbycia S A L O P Ę  tum akową, w  zupełnie 
dobrym  stanie, z pokryciem lub bez; niech się  zgłosi nn K rzy- 
we-Koło, N r 188, do Pani Gajewskiej.

I A O C Z - I Ł A K I S T A ,  mało używ any, w  no­
wym fasonie, w ygodny, na resorach stojących, lek­
ki, na parę koni;—  KOCZYK na 4 ry  osoby, m ały, 
na resorach leżących;—  oraz CHOMONTA K rym ­

skie, na 4 ry  konie, kompletne, Die wiele używ aae, są do sprzedania 
pod N r  1 3 0 4 ,  p r z y  u lic y  N o w y - S w ia t .

^ P O W O Z I K  z fordeklem, nowego Fasonu, na 
jednego lnb dwa konie, z  zaprzęgą Angielską; BRY- 
. CZKA na resorach; W OZ kuty; SANKI i proste SA- 
' NIE, są do sprzedania z wolnej ręki, pod N r 1767, 
p rzy  ulicy Sto-Jerskiej, obok Evaosa. W iadomość u Gospoda­

rz a  domu.
Dnia 12 b. m. między godziną 6 tą  a 7mą wieczorem, osobie j a ­

dącej dorożką z Nowego-Światu do Alei, w ypadło P I I O K Ł -  
H O  zielone, w  którem znajdow ały się : Chusteczka do nosa ho­
lenderska z cyframi J. S. N r 2; czarny Czepeczek fioletowemi 
w stążkam i przystrojony; jedw abna Chusteczka na szyję; p ara  
Maokiecikćw haftowanych, i para Rękawiczek. Ł askaw y  Znalaz­
ca raczy oddać na N ow y-Św iat, pod Numer 1259, na.2gie pię­
tro , z sieni na praw o, za nagrodą.

I O W O  E A L O Ż O K A  
F A B R Y K A  P E H F I I H  X R Y D E L  

T r a a l e t o w y c l i ,
FRYDERYKA PULS

Parfum eur Chimiste, p rzy  ulicy Mazowieckiej, od rogu 
Królewskiej Nro 1348.

Na nadchodzące Św ięta poleca się z swojemi eleganckiemil 
najwykwintniejszemi wyrobam i, a m ianow icie:
VINAIGRE DE TO ILETTE (de la Sacićtć Hygićniąue); 

|E A U  DE COLOGNE, W oplatanych flaszkach;
|EX TR A 1T D’ODEUR, w  najprzedniejszych zapachach k w ia - |
* tow ycb, w  flakonikach szlifowanych i pozłacanych; |  
|P 0 U D R E  DE Riz> ELIXIR DE PELLETIER , Savon d’A-$ 

mandes amćres, (Legrandt, Mousselas), Poudre de Savoul 
dulcifie; COLD C re a M ; SA V 0N  DE FHRIDACE; SAVONS 
DES DEUX MONDES; SAVON Fructiform e z Pomadą W ę - i  
g ierską do w ąsćw ; z  Olejkami do włosńw ; z rozmaitemia 
Kadzidłami, Sachets, j a t  rów nież z wszystkiemi n a jd r o i  
hi i <  jszeml rzeczami, jakie tylko najsławniejsze Paryzkie$ 
F a b r y k i : V ioleta, Lubina, Societć Hygióniąue, Miguoty,' 
Moupclar, Legrand, Pijmur,^ I t. d., posiadać mogą.

Z powodu w yjazdu, je s t do najęcia pod N r 2449, na rogu ulic 
Nowolipie i Żelaznej w  domu SSrńw  Galie, cała OFICYNA obej­
mująca większe i mniejsze LOHALE, czyste, suche, ciepłe i w y­
godne, zajmowane b y ły  od la t 20lu kilku przez jednych i tych sa­
mych Lokatorów . W iadomość n W łaścicielki w  dziedzińcu na 
lewo.

f a b r y k a  l u s t e r
IZYDORa. SIŁBERBERD, „

PRZY ULICY H I O U o w e j  m ro 106 , W  DOMU W W .
PIOTROW SKICH, NA PIERW SZEM  PIĘTR ZE.

Poleca się kom­
pletnie assortow a- 
nyro SKŁADEM 
Z W IE R C IA D E Ł
różnego gatunku i 
w ym iaru, bez ram 
i w  ramach złoco­
nych , palisandro­
wych , mahonio­
w ych, L uster sto­
jąc yc h (T rum aux),
Konsoli złoconych 

z marmurowemi 
piatami, i t. p., po 
CENACH ZNA­
CZNIE ZNIŻO- 

____________________ NYCH.

Z  Kantoru Zleceń przy  ul: WierzbowejN0 473 c.
Człowiek żonaty w  sile w ieku, z8 -letn ią  p rak ty k ą  gospodarską 

obznajmiony we wszelkich gałęziach gospodarstw a postępowego, 
z wyższem wykształceniem  um ysłowem, mogący mieć rekom enda­
cje osobiste, kilku osob w W arszaw ie zam ieszkałych, życzy umie­
ścić się zaraz n .  wsi, lub w  W arszaw ie, jako Rządca, Plenipotent, 
Kasjer lub A dm inistrator. W iadomość w  powyższym Kantorze.

K A N T O R  ST R Ę C Z E Ń
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K

p rzy  u licy  D łu g ie j w domu Z ie liń sk ie j pod  N r  552.
Są do umieszczenia G uw ernantki Polki i Cudzoziemki z muzy­

ką  i bez; G uw ernerow ie; Nauczyciele muzyki; K orrepetytorow ie- 
Bony Niemki, Francuzki, i Polki; oraz Osoby życzące udzielać le- 
kcyi na godziny, tak  nauk, języków , jako też i m uzyki. —  Marja 
z Tumanowiczów B ijo łt.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na fV ille  stop 9 cali 11.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Żona k tó ra  oknem w yskoczy­

ła. L is t  i Odpowiedź. P ow ró t M arynarza . —  Ju tro , M ularz. 
Zachód Słońca.

Dziś trzecia M askarada, w  czasie k tórej o północy, w Tea­
trze  W ielkim, danym będzie 2gi ak t Baletu D w aj Z łodzieje, a 
w Rozmaitości N o w y Teatr.
« V .N % V V .* .V .* ., .V ,.W ,iV .« r.W *N N W .̂ W
g  JAN ŻlRHOW klU, b. Tancerz T eatru  Wielkiego 
S w  W arszaw ie, i T eatru  Królewskiego W ielkiej Opery W łoskiejs 
ggw Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, iźa 
Sudziela LEKCJE Tańców tak  w sw em  mieszkaniu, jakoteźS 
gpo pensjach i w  domach p ryw atnych . Mieszka przy rogu uli; p 0_8 
adwale i Nowomiejskiej N° 167, obok Kościoła po-Paulińskieeo 5 
  iS S S S Ś S K S S S S S S B S S S S S S S iS S S S S S S S g g S j^ ,

y  Nauczyciel TAŃCÓW  Salonowych, podaje do Publi­
cznej wiadomości, że w yucza Osoby które się wcale nia 
uczyły i nigdy nie tańczy ły , bez względu na wiek, t. j. do 
la t 50, z zastosowaniem do każdego wieku osoby, sposo­

bem najkrótszym , bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5u tańców  najpo­
trzebniejszych, Osoby Życzące korzystać z takowej nauki, za k tórą 
Nauczyciel zaręcza; mieszka pod N r 41, przy ulicy Stare- Miasto 
drug: dom od rogu ulicy Śto-Jańskiej, na lszem  piętrze; zastać gó 
możua od godz: 9ej z rana do 8ej w ieczór P io tr S liiyń sk i.

W  Drukarni K nrjera W arsz:.—  Wolno drukow ać. W arszaw a d. 2 (14) Stycznia 1855 r .—  Cenzor, F . SoOieszczański.


